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Przedpłata (za egz. nie
obowiązkowe) na mie
siąc grlldzieli 1,30 zł., Krotoszyński" 

Cena ogłoszeń miejsco
wych za wiersz milimtr. 
(l-lam) lub jego miejsce 

10 groszy. 

Orędownik Powiatowy 
wychodzi w środy. l soboty. 

~I-A-d-m-in-i-st-r-ac-.j-a-: -D-R--U::-K::-A:-:R::-N-I::-A:-::P::R::Z::E~~-;fY::~;:::;SLO W A - KROTOSZYN, UL. KOZMmSKA 2. TEL. 164. I 
REmAKCJA DZIAŁU URZĘDOWEGO - S'l'AROS1'WO W KHO'L'OSZYNIE - 'l'ELEFON 39. 

UlVludzanie ZapOmOgo 
Ugarynko Józef, syn Kazimierża i Ewy, uro: 

dzony w 1903 r., ostatnio zamieszkały we ~Sl 
Jelelice, gminy Slobódzkiej, powiato Bra81aws~le
góJ, podróżując po Kraju, wyłudza od ł!ltwowler
nych pod rozmaitemi pozorami ząpomogl podobno 
na rachunek gminy Slobódzkiej. 

Należy z nim postąpić w myśl okólnika z 24. 
września 1925 r. Orędownik Powiatowy nr. 76. 

Krotoszyn, 21. jtrudnia 1931 r. 
Starosta Powiatowy: Krykiewicz. 

L. dz. 4528/31. 

Ostre strzelanie wojskowe nu placu ćwiczeń 
. "Hllidan" 

56 pułk piechoty urządza w dniu 31 grudnia 
b.r. ostre strzelanie na strzelnicy bojowej - plac 
ćwi,')zeń .. Majdan" z rE'jonu Grzegorzewo w kie
runku lasu smoszewekiego. 

Ze względu na bezpieczęństwo publiczne zake
zoję publiczności przebywania w tym odcinku 
w czasie strzelania. 

Krotoszyn, dnia 18. grudnia 1931 r. 

L. dz. 47S9iS1. 
Starosta powiątowy: Krykiewicz. 

Sprzedaż kalendllrzvka na r. 1932. 
Pan Wojewoda udzielil Zarządowi Okręgowemu 

Rtowarzyszenia "RodziHa Policyjna" w P oznaniu 
zezwolenia na sprzedaż kalendarzyków na r. ] 932 
po domach w czasie do l. ruarca 1932 r. 

Czysty dochód ze sprzedaży kalendarzyków 
przeznaczony jest na przyjście z pomocą dzieciom 
szeregowych PoJ. Państw. prócz tego 20'/0 z czy
stego zysku przeznacza się na fundusz dla bezro
botnych Województwa Poznańskiego. 

W Województwie Poznańskiem jest bard:eo 
wiele dzieci policjantów chorych na gruźlicę. 
anemję. skrofuły itP. By tym chorobom zapobifdz 
Stowarzyszenie .. Rodżina poli<,yjna" zamierza urzą
dzić kolonje letnic dla dzieci celem poratowania 
zdrowia. 

Z uwagi na wzniosły cel imprezy, akcję wspom
nianego Stowarzyszenia gorąco popieram i polecam 

" PP. Burmistrzom i Wójtom oraz Sołtysom udzielać 
sprzedającym kalendarzyki jaknajdalej idącej po
mocy, jak również przyjęcia kalendarzyków na 
sprzedaż. 

Krotoszyn, 21. grudnia 1931 r. 

. L. dz. 4594/31. 
Starosta Powiatowy: Krykiewicz. 

U/vCiqg Z lJiOjewódzkiego komunikatu cleAringowego 
nr. 33. 

W olne miejsca: 

P .U.P.P. P o z n a li : 1 tkacz w metalu, 1 pie
cownik, 1 fachowiec do fabrykacji szyldów emaljo· 
wanych z praktyką cOllajmniej 10 letnią. 

P. U.P.P. O s t rów: 1 parobek do koni, 1 słu
żąca na wieli. 

Ekspoz. G li i e 'Z n o: 1 służąca do miasta. -

Ekspoz. r n o w r o c l a w: 3 pasterzy do bydła · 
na wieś do gospodarzy. -

Ekspoz. L e s z n o : l kowal na deputat z 
własne mi narzędzialUi i zaciężnikami, 1 fornal na 
deputat z 3 zaciężnikami, 1 kucharka. z . dobremi 
świadectwami, 1 fryzjerka z dobremi hvalifika(jjami. 

Wolue miejsca dla terminatorów: . 
P. U.P.P. p o z n a u: "l uczeu kołodziejski. 

Ekspoz. L e s z n o: 1 uczeń krawiecki, 1 u' 
czeń obuwniczy. 

Poszukują pracy: 
P.U.P.P. O s t rów: 5 górników, l4~ ślusarzy; 

48 kowali, 21 tokarzy, 14 blacharzy, 15 szoferów, 
11 elektromonterów, 7 formiarzy, 1 kotlarz, 1 tkacz, 
88 murarzy, 29 cieśli, 18 malarzy, 1 dekarz. 4 szkla
rzy, 3 brukarzy, 67 stolarzy, l bednarz, 50 kołodziei, 6 
obuwników, l stepnerka, 9 tapicerów, 2 siodlarzy, 
2 rymarzy, 1 zecer, 7 piekarzy, 5 młynarzy,·3 rzeź-... 
ników, 3 kraw.ców, 2 krawcowe, 3 lakierników, 3 
kelnerów, 3 fryzjerów, l zegarmistrz, 826 robotni
ków niewykwal., 20 kohiet niewykwalifikowanych, 
44 robotników rolnych, 10 robotno rolnych, 9 ogro' 
dnikó\", 7 oficja!. rolnych, 1 kierowniczka hodow li 
drobiu, 96 biuralistów, 22 biuralistek, 60 pgm. 
handł. , l1 ekspedjentek, 5 muzyków, 1 muzyczka. 
lszachmistrz,6 nauczycieli, 1 nauczycielka, 1 boro
wy, 1 inżynier, 2 gorzelanych, 2 mistrzów stolar
skich, 1 mistrz siodlarski, 1 mistrzślularski, 1 mistrz 
lakierniczy, l ssnitarjusz weter. 

Z a Wo j e w od ę: 

(-) JAWORSKI 
Radca Wojewódzki. 

Powyższy wyciąg z komunikatu podaj~ do wia
domości. 

Krot08zyn, dnia II-go grudnia 1931 r. 

Starosta Powiatowy: Krykiewicz. 
L. dz. 4680/31. . , 
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Obwieszczenie Starosty Powiatowego KrotoszyńskiegC/ . . ~ .' 

z 22. grudnia 1931 roku 
o kolejności obowiązkowego dos'tarczania samochudów i motucykli na rzecz wojska w czasie pokoju 

. przez właścicieli pojazdów mechanicznych. 

N!-I podstawie § 8 rozporządzenia Mini~tra Spraw Wewnętrznych i Ministra Spraw Wojskowych 
z 29. lIpca 1930 r .• wydanea'o w purozumieniu z Mini~trem Skarbu i Robót Publicznych (Dz. U. R. P. 
Nr. 58 poz. 407 Li :W. sierpnia 1930 r.) ustalam następującą kolejność obowiązkowegu dostarczania samo
chodów i motocykli n;;. rzecz wojska wl czusie pokoju w roku 1932 : 

Nr. iNazwisko i imię właściciela obo-
ko' wi~zanego do dostarczania po' Miejsce zamieszkania właściciela 

lejny jazdu mechanicznego. 

l 
2 
a 
4 
5 
6 
7 
8 
9 

10 
11 
li 
13 
14 
15 
16 
17 
18 
1~ 
20 
U 
22 
23 
24 
25 
~6 
27 
28 
29 
30 
31 
32 

Pflantz Sylwester 
9zmolke Helena 
Lizakowa Jadwiga 
Pflantz Syl westcr 

" " Stock Wilhelm 
Pf1antz Sylwester 
Buchta Henryk 
Topór .Tan 
Lizak Jan 
Papiernikowa Marja 
Dr. 1'aubner 'Waldemar 
Bujakiewiez Ignacy 
Giezek Stanislaw 

" " Milieka Helena 
Linetty Stefan 
Zobel Kurt 
J 8strach Jan 
Greczmiel Fryderyk 

" " GreozmieI Otton 
Dr. Gładysz Marjan 
Heaker Herta 

" Ił 
Binder Fryderyk 
Steinert Emma 
Ks. Mechtylda Olg. Czartoryska 
Ks. Olgierd Czartoryski 

tł " 

Dirska Antoni 
Ziwmer Ludwik 

A. Samochody osobowe. 
Krotoszyn, Zdunowska 20. 

" . 

" ~duny 

I, 

" Dobrzyca 

" Brzoza 
'l'rzE,bowa 

" 

Kobierska 8. 
Mały Rynek 12. 
ZdUllowska 20 

" KaUątaja 3 
Zdunowska 20 
Kobyliilska 14 
Ostrowska 3:; 
Povrzeczna 2 
Rllszkowska 2 

Rynek 49 
D}uga 14 

] 3/14 

KoźwiI!iec 

" Baszków 

" Biadki 
Orpiszew 

,B. Samochody pl·,łcillżarowc. 

1 
2 
3 
4 

1 
2 
3 
4 
5 

Górecki Stanisław 
Natkaniec Wincenty 
KapnściJiski ; .Maksymiljan 
Ks. Olgierd Czartoryski 

Związek Spó!dzielnr.Spożywćów 
Browar T. A. 
Sobański ~Czes!aw 
Browar T. A. 
Greczmie(Otton 

Krotoszyn, Mickiewicza 18 
Kobyliliska 41\ 

Kaliska 47 

C. Samochody cillżarowc . 

Krutuszyn, Kal iska 45 
Słodowa 15 

" 
" Dobrzyca 

Benicka 
Slodowa 15 

D. Autobusy. 

.Numer . Moc sil-
re JestracYJ- • nika 
ny pojazdu Marka pOJazdu w ~oI)iach 
mechan. mechan. 

40.926 
11.164 
48.145 
41.191 
41.243 
46.520 
44.128 
46.505 
10.283 
10.948 
12.492 
48.708 
41.248 
44.742 
46.918 
11.215 
46.301 
10.742 
10.896 
10.545 
43.330 
46.885 
43507 
11.747 
43.240 
43.930 
48.231 
46.274 
10.556 
48.499 
48.263 
41.121 

40.007 
461136 
48.G88 
48.576 

43.603 
43.757 
46.478 
46.111 
10.875 

Ford 
Chevrolet .. 
Ford 
Chevrolet 
Ford 
Chevrolet 

" Fiat 
Stu de hacker 
Chevrolet 
Ford 

" Durant 
Chevrolet 
Fiat 
Chevrolet 

" Opel 
Piat 

" Overland 
Studebacker 
Fiat 
Mathis 
Aruilcar 
Chevrolet 
Steyel' 
l!'iat-Torino 
Ford 
Es~ex 

Fiat 

Ford 

Chevrolet 
Krupp 
Chevrolet 
Austro-Fint 
Chevrolet 

10/20 
13/ 46 
13/46 
10/20 
10/35 
11/40 
10/35 
13/46 

6/21 
13 
10/35 

40 
11120 

9/35 
10/35 

9/ 25 
13/ 46 
11/28 

8/25 
5/ 30 
6/20 

10/ 45 
9/ 40 
9/31 
5/22 
G/18 

13/46 
6/30 
6/21 
8/40 

lI/55 
6/30 

11/45 
8/40 
R/40 
8/40 

10/35 
16/5 5 
13/46 
11/42 
13/50 

1 Oozkowski Władysław Krotoszyn. Koźmiliska 58 I 48.336 I Ford I 8/40 
E. l\'Iotocykle d wuosobowc i z wózklcm doczepnym. 

1 I Kamiński 'Wacław ~ I Kroto!lzyn, Kobylińaka 4 a 147.1431 D. K. W. 11.12
4
/8 

2 Sulkowski Stanisław \ "Kdruińska 2 47.172 'l'errott 
W oiągu dw6oh~tygodni od ch wili ogłoszenia listy kolejności w Orlldowuiku Powiatowy m osoby 

zainteresowane mogą!wnoBió na moje,ręce reklamacje w kierunku uwzglQdnienia względnie poprawie -
nia kolejnoliei w liście. 
L. dz.l130/31. Starosta powiatowy: (-) KRYKIEWICZ. 



Dział nieurzędowy. 

Wigilia. 
Z wieczora śnieg pau a wielkierni płatkami i po 

krywa powoli bialym i migotliwym całunem miasto, 
drogi i uliczki. Jakoś uroczyściej ni;i; zwykle za
powiD.da się dzisiejszy wieczór ealemu światu .. _ 

Z gospody, "pod zlotą kOI'oml" toczy 8i ę pewien 
mężczyzna na ulicę. :rak wczoraj tak i dziś ów 
mę;i;czyzna zupełnie pijany. Dzisiaj - w wieczór 
wigilijny. --

W mułej, ubogiej izdebce siedzi stroskana >iona, 
trzymając pięcioletnią córeczkę n!l ręku i wylewa 
obfite łzy, które zraszają wątle i blade raczki śpią' 
cej 'llzieciny. Na gl e słychać wesole tupa nie i do 
pokoju wch odzi t rzech chlopczyków, jej syno wie. 
Zlo'l.yli oni troch ę węgla do sklepu, k tóre matka 
codopiero zakupitl'l, aby przynajmniej podczas świąt 
ogrzać niecomif 8zkanie. 

Jak każde dohre i czule dziecko, tak też owi 
chIopcy spostrzegli smutek i łzy matki. Nie pytaii 
m!ltki o powód jej smutku, wiedząc dobrze iż tylko 
ich ojciec powodem t.ych le z, ich ojciec pijany. 
A gdy zbliżyli się do matki, aby ją pocieszyć, 
usfyszeli przedzierające się uroczyste pienia z mie
szkania Rl\siadów do ich ubogiej i nędznej izdehki. 
Cicho i z skupieniem, ho6 z bolesne m sercem przy
słuchują się wszyscy owym świr,tym śpiewom. 

Naraz przerywają tę błogą cisz!) dobrze im 
znane hałaśliwe kroki, zbliżające si ę do drzwi ich 
mieszkania. Chłopoy drżą od strach u_ Przeczu
wają, że to ich ojciec, tak ojcil'c, ale pijany. Otwie
ra drzwi i toczy się ciężkiemi krokami cl o najbliż 
szego krzesla. Sypią się najszpetniejsze wyzwiska 
i przekleilstwa na żonę i dzieci, wszyscy truchleją 
w oczekiwaniu tego co się stanie. Wśród tY:lh 
przekleilstw odbija się zdala o ich uszy echo miłych, 
kol end sąsiadów; matka wzdryga się, gny słyszy, 
gdy wyraźnie słyszy te błogie słowa - pokój , lu
dziom na ziemi. 

To wieczór wigilijny rodziny K. Krokiem nic
pewnym stąpa pijak w stronę lóżka, a w kilku 
minnt.ach późnil'j już rozlega się jego głośne dna
panie po pokoiku. Przelękłe dziatki odetchnęły 
nieco. I znów dolatuje mity śpiew : "Cicua noc, 
święta noo ..... Nieszczęśliwa matka tu li swoje dziatki I 
do serca i opowiada im o Zbawicicln świata, który 
opuści! dziś piękne niebo. aby wyswobodzić uboglł 
ludzkość z j "j eierpielJ. Opowiada im j ak uroczyś
cie obchodzi dzisiejszy wieczór cały świat. Dziatki 
słuchają uważnie. Zdawają Bobie sprawę, że i one 
moglyby dzisiejszy pamiętny wieozór spędzić iak 
najuroczyściej w pięknie przybranym pokoju, przy 
śpiewach i ślicznie przystrojonej choince, gdyby 
ten tego chciał. który chrapiąc l eży w lóżku. 

Ąle niestety oni biedacy, dZiś naj ubożsi, zda
leka marzyć i przys!llchiwać się muszą radościom 
innych. To też matka nie może chłopców powstrzy
mać IilU uchy lenia drzwi i zbliżenia się do sąsied 
nich. 

Wtem wychodzą rozpromienione radością dzie
ci wspó!rlzuiących sąsiadów. Widząc zasmucone 
twarze biednych towarzyszy, którzy ni~ mogą się 
dzielić z ich radością, wciągają ich rio pokoju i s tli
wiają pod rzr,siście oświetloną choinkę, giącą si ę 
pod ci~żarem pouarllnktlw. Każdy z malyeh są ' 
siadów dzieli się owemi pouarkami, ażeby ich ubo
gim kolegom upBnJięt.nić dzisiejszy wieczór wig i
lijny. Zwolują tedy matkę i wszyscy razem jakby 
w uniesieniu wtórują pieśń: "Cicha n oc, ś więta 
noc . . .". Przez szlachetne, iście chrześcija ń skie 
serce sąsiadów zabl'ysla radość i szczęście Bożego 

Narodzenia również w rodzinie pijaka. Radosnem 
uczuci <:l Ol powrócili zn ów do swego mieszkan ia. 

.' .. . . 
Matka sie uśmiecha, z ócz dziatek odbija się 

szczęści e i radość, a w tym świąteczny lU nastroju 
zllpominajl\, że tam w ló;i;kn Spoczywa ojciec, któ
ry nic nie wie o tem, co dziś oznajmia g wiazda 
betlejemska ludziom rlohrej woli - pokój na ziemi. 

K·a. 

Żvcie gO nie mzedziło ole śmierć zOUlsze. 
Zn OW ll jedna z tych tragedji, w której stawia

my sobie li czne "cilaczt'go" ~, a sąd zapomina, że 
jest po to, by karać . W tylu różnych już sprawach 
pojawia lo siG widmo miłości, rozbijające agniska 
dOlDowe, a kończące się zabójstwami, samobójstwa' 
mi. A potem sprawa czeka swej kolejki w sądzie 
przy sięgłych, odbywa się przewód sądowy, który 
już nie jest też nowości ą, i przysięgli wychodzll, 
by znowu przynieść sentencję wyroku: "Nie, nie 
winien" ... 

Ot, sta je przed sądem Jan F ial ko. Roajanin. 
Był lotn.ikiem w c?ąsie wojny, w armji carskiej, 
potem w a r mji gen. \Vrallgla. Schwytany w roku 
1918 pr7.e7, ' marynarzy, zostaje skazany na karę 
śmierci; po,lziurawiony pięciu kulami; i uznany za 
"dokoile.7.onego", zostal on WrZl'lCony do pociągu 
towarowego... Lecz niedlugo widzimy go znowu 
w wojsku. Spad:1 ze swym samolotem, znowu cięż
ko ranny. Lecz nic w ten sposób sąrlzonem mu 
bylo zginąć! Wyzdl'owial ponownie, a po licznych 
perypetjach zjawia się w Pary>iu, i mieszkając we 
willi oficerów rosyjskich w Saint-Cloud pod Pary
żem, pracnje jako robotnik; tu zaprzyjaźnia się 
z Dorsterem, równie:l, bylym oficerem, ,j kupują do 
spójki taksówkę. 

W międzyczasie sprowad za Fialko swą żonę, 
przebywającą dotąd w Rosji i, obawiając się przy
jaciela - zr.: mieszkllje w Meulon. Dorster mieszka 
w sąsiedztwie, ale po jakimś czasie opuszcza ich 
i przenosi sill do Paryża. I pracują oalej razeII:~ 
Dorster prowadzi taksówkę w nocy, Fia lko w dzień. 
Tymczasem dowiaduje się l!--'ialko, że jego żona jeździ 
do Paryża do Dorstera ... Blaga jego i ją, hy nie 
zakJócali jego szczęścia rodzinnego... Nadaremnie. 
Pani FiaJko opuszcza nawet męża dla kochanka 
i to definitywnie. 

Fialko zostaje sam. Cierpi. Rozmyśla o sobie 
~ o tamtych dwojgn. Kupuje rewolwer, jak tyl~ 
lDnych. Spotyka raz Dorstera. Mówi mu: 

- Ja cię uważałem za mego przyjaciela, za 
brata. Ty wiedziałeś że ja kocham tę kobietę ponad 
życie, że bez niej życie j est dla mnie niczem. Za
brałeś mi ją. Co mam teraz poczqćf Co ci zrobić' 

- Co ci się tylko żywnie podoba! - brzmi 
odpowiedź. 

Fidlko pakuje Dorsterowi dwie kule: j~dną w 
twarz, drugą w plecy, bo Dorster ucieka. Ucieczka 
n ie pomogła: wkrótce zmarł on w szpitalu. A za
bójca' Zabójca kieruje broń przeciw sohie, raz w 
pie~si . raz w skroń .. . . Gdy przechodnie przybiegli 
chmeh go obezwładDlć -- było już zapóźno. Zyl 
wprawdzie, lecz -- straci! wzrok: kula wybiła mu 
oko, i sparaliżowala nerw wzrokowy. ' 

Psychjaka stwierdził silną depresję, i prosił 
sąd o względność. Prośba zbyteczna. Na sali są
dowej panuje cmentarna cisza, Policjanci odnoszą 
Bię do oskarżonego, jak do dziecka w szpitalu. 
Przewodniczący stara s i ę mówić łagodnie, Półglo
sem. Puhliczność milczy. Prokurator oskarża, 



jakby z obowiązku... Rouzice zabitego p l' zebaczllJą 
oRkarżonemu i proszą są,d o uniewinnienie ... 

Sąd uniewinnia Fialkę, po bardzo krótkieh de
batach. 

Ze łzami w oczach, które już nigdy n ie 7.Oba
czą świata, pada w Dujęcia n&jb]iżej sLojącycu; nie 
wie nawet, kto oni'! 

Może pl'zyjąlby on teraz tę, któJ:.~ go unie- ' 
szczęśliwiłlt; mr,że sama powinna J)yla wrócie. Lecz! 
nie! Po śmierci kocllaulm znika OUI!, i nikt nie I' 

zna jej adresu. 

Fialko, skazany na karę śmierci, spadający z!', 
,samolotem, po zrobieniu tylu kampanij wo jenn ych, 
zOBtaje sam, ślepy, i to nie za swoje nawet winy . 

Publiczność sędziQwie, głęboko zadumani, 
opuszezajl\ salIl." 

Skruszony złodziej zwrócił skradzione relilłwie, 
Zaledwie przebrzmiały co,ha sensacyjnego zw r o

tn skarbów k08cieJnycIJ histor YCZI')ej wartości w koś
ciele katedralnym w Saint· Nicolas-Dcpol·t przez 
Il.llollimowyoh lIloczyńcó w po (i latach od popdnie
nia kradzieży, gdy znowu prasa francu Bka notujo 
)'lodobny WYIHld ek . MiaD owjf~i.e z ~kr;rbca l.: GŚCielne-1 
go w katedrze Saint-Awans pod MIlret skmdl nie
znany !!prawca drogocenny, wysadzany oia mcnt r, JUi 
złoty krzyż, pochodzący z X II stulecia. pl'zerażo-I 
nie proboB~clia hyto o t.yle zrozumiale, ż;) krzyż tell 
skradziono już po raz dm ~i. Pierwszy \v~''pad~k 
świętokradztwa zaszedł prz'ad 12·t\l laty, lecz zanim 
kradzież spostrzeżono, zgłOlSil się zloczyllca do spo
wiedzi i zwr6cil skradzionll relikwię, prosząc o od· 
puszczenie winy. 

Tym razem zdawało się, że pami'lf.kowy klcjnot 
już do skarbca nie wrócI. Policja czyuila wszys
tko, 00 bylo IV jej mucy. lecz TJadaremn ie. Przed 
kilku duiami były pmboszcz w 'Mul'et otrzymal 
anonimowy list, w którym znalaz! pcś wi ~lIlćzenie 
nadania przesyłki poezt~.wej, zawierają cej r.l'ubowa
ny klejnot, na dworcu W 'l.'uluzie. T en c!7.iwny za· 
łącznik objaśnił list skruswnego zlOCZYI1Cr-, który 
prosił o przebaczenie r.a swój posttlpek. ora7. o orle 
branie skradzioneio krzyża na dworcu w 'l'1l1IlZi,~. 
Istotnie prohoszcz uda;1 się w towarzystwie kr,ści e )
n(go wraz z poświadczeniem n adu nia przesylki 
i znalazl klejnot niemIru szony, zawinięty s '.aralinie 
W pudelku. 

Nie tĘdY drogo! 
\V ostatnich kil ku miesiącach jesteśmy na te

~'enie naszego lllia.sta Ś\~·i:Hlk;;';)j i DLOSOW~.lnia nie· 
sruacznycl.J, żakowskieh metod wa lki z przeciwni
kalJ1i politycmYlll i czy idenwywi. Idu,c za przyUa
dem pewnego odhnnu prasy, I( ~ ó ra na swych la
mach z braku n eczowycll ar .. ~ unlentów posluguj e 
się często ka'!ulunialni i oS7.C7.Cr SbN8.1nL r7.uc ro neuJi 
na nieraz Bogu IJ uch ::: wirruyc]J oby·,vate1i, pewien 
odłam n iedowarzonych uZ;i"ciai.ó \<; poEtycwych 
za czyna w Kl'otc6zYl1ie prow3ll::i" walkę polityc:'.U:) 
anonimami, PUszc7,<lnieill na jni ct!orzenzniejs:t.ycll plo
tck oraz iuaemi, lJut!z!J,u,m1 i wstręt i odraz\). S])OSO

bami. L lldzie ci pot r afi;: rówu(J(:zGś:lie I:!9. Rposób 
f"lryze llszowski zasb.niae się );-utol icyzmem i koś
ciolem i rzucać 0 6ZCZe!'st wa, hęd:::c~ zflpr?r-,czeniem 
zasad wi.ary Oh l·ysbsowej. '1'1.' i)!'ymi t.ywm: men
talnJść świa.Jczy o 7.naeznylll ar:arl kll lI1Gralnym 
i umys!owYIl1 ludzi, kt.órzy w par(y,iuem 7.acietr,7,{l
w.leniu zatraci.li P~C~~UCi8 t~ezejw ości i H l o~·a.\c~ć 10-
giuZJH'go ll,yś!eniu . 

W tycIl wan :nkacL wzraHbj,~ce po kolcuie, kar
miorlll w 'J odatku ide:t',-,.mi 2.afJrz~ezen;a do w!~,sne
go P,1I1st wa , musi w:.:budzić wśród lml:oi :::o'Ls::;dl~y<oh , 
Lez w~glt;du nit pr~.yndeż::Joś6 pa,'lyjBi!, :. l: S I) mo
ralne zdrowie naszeg'o :ca,.roón. Ludzie, któ r zy 
puhlicznie g?os~q uien:nv,;ś6 do llJni ~jS 7, n81li. narollo
wych a \y u};;;ryci,l pO!1i,~ra ją j~ , pos1.GPu j,.:, Hlt1 ety~ 

ewie i wir.ni być stawieni pet! p l'ęgitrz opinji 
puhlic:;mcj. 

:reże li jlowu'i; uy obywatel, i;'!oszqcy uUra naro
dow c hast" pisw w imieniu Obywfl teb nnror!owości 
llie polskiej l! kargoi , ;le?ne Jda:.nstw· i illwnktyw li" 

ohywll.ielrl. r.al'oclowC'ści po]sk ir.i. v, dodan II liwego 
kolegę kJllbo" ego, j eźeli przy wóI!ca nr. rodowych 
ol'f!'3JlizllCyj popiera oucy<,l! pny r ównnj - fi możc 

nawet. l '!pt>7.i' j - k walifik llcji sW0Ic h, to jes' t o (,bjllw 
lliczd rowy. 

Z pr:,ykroścJą slwierJ zić mu ~j l:lY, ic w n8szem 
mi eście nic strusi !JI-lt;:on nj& młodym , lecz młodzi 
dyktlljl\ s tarszym m etody rhi alauia. 

'Wyniki em t.ego rota.u ll rll!CZtl jest istnien ie w 
!lasze m miclt~io r]wóch komitet ów do spra w bezro
b .da . llr?;eszkadzaj;\cYoJb sobie wz<! jemnie w pracy. 
Ani pOI)zllCi;l sll. ma ryt u. us kiej miłości , ani niebywa
la. krzywda wyrzą(h;llllil f)ieszr;z~,śliwym bezrobot
nym , nin zdfllnla powSt.l'ZYITIIIĆ Pluty jn ycll dywer
santów. Zalam y wali ręce Mtarsi 100:.1, z obawy przed 
llilod~'m i , pf)st'lpi li wbi'ew 10 1~ic c i sprawiedliwośc i. 

.T eżel.' si ę lI1a s tale na II sl:1ch słowo .. J.,rll,w o·' 
rządności", 1·0 najpicrv,' trzeba :.:asadę tę stosowae 
Ufl wla~neUl ponw()rk n . 

-------nTt!cZegn "cz-ar-ne-llU·-b-iO"-·łe-m-"-? ---
Gdyhy ks;ą~k i i I"azety były rlrll kowane bia

lem pismem n a cza rn('1U tle, szybkośe czytania 
zmniejszyłfl by 8ię 'o caŁych 15 proc. Stwierdzono 
doświarlezaln.ic, że DHjwidoczniejszc jest pismo czar
no Da hilllym Ue i to zarówno w druku zwyczaj
nym jak i pr~y Jiterueh większych np. na szylduch. 
Oko Jndzl:io przywykło do tral,towania hialego ko
ł orn juko Uli, Dll którem dopi ero li wydatniajf\ siG 
znaki w' kolorze e'l!lrnym lu b in nym. 

MM -
Co S-my OBYWATEL 

\N Polsce 
umiera na gruźlicę! 
aaa • • ".& MGb ±H_ 
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Rozwód w wiezieniu. ! 

W więzieniu l(,dzkicm odbyła się niezwykla I 
ceremonja, jedyną. horlaj w świecie, a mianowicie 
udzielenie r ozwodu malżellstwu żydowskiemIl. Roz
wodnikami byli odsiadujący karę notoryczny zlo
d:.riej i nieszczęsna jego żenu, która rozv.-odzi się 
właśnie z tego powodu, iż ma!żouek jej wi!)I< szą 
część ich pożycia mBlże1l8ki f' ~o przesiedzi ał w kry 
minale. Do gmachu więzieuuego przybyło dwóch 
rahinów, żoua wieźnia ora·z prze::lstawicielkf! Ochro
ny Kobiet i roz~ód zostal według wszelkich for
malności przeprowadzony. 

Krontka miejscowa. 
- w Kopfeczkach "kradziono 20. hm. G gęsi. 

Sprawców ujęto. 

P. Pl'ofesorowi Wercowi Janowi skradziono 
1 gęś. 

W nocy z 21 na 22 bm. wybuch l pożar 
w UstJwwie w zagrodzie Cbylki Jana. Spalila się 
doszczętnie stodola w której pomiędzy innemi zna j
dowały się maszyny rolnicze. Strata wynosi ca. 
30.000 zł. Przyczyny pożaru nie lI~talono, Docho
dzenia prowad'lli tut. Posterunek P. P. 

- W lesie Sulmierzyckim wyrznięto· przez 
różnych opryszków 16 mórg lasIl. Kil k u sprawców 
ujęto, lecz musiała tam działać wi!)ksza sza jk J, 
którą niezawodnie wykryje policju. 

- Jutro w wigiljl} Bożcg'o Narodzenia będą 
wszystkie Urzędy, Banki i Instytucie B ankowe 
czYnlle t.ylko do godz. 12, rlla interesentów nato
miast tylko do godz. lI-tej. 

- Przy ostatnim sprawozdaniu z Rady l\licj
skiej zakrarlło sil} pewne ni€dociąguięcie i to: przy 
końcu potliedzenia ucll waliła Rada Miejska jedno
Klośnie uroczysty protest przeciw dą7.eniom ame
rybińskiego senatora Boraha w tlprawie Pomorza, 

- Podniosła Urotzystość w Krotoszynie. Dni a 
1. st.ycznia 1932 roku odbędzie sil} uroczystość 
wmurowania tahlicy pamiątkowej w 13 -tą rocznicę 
zdobycia atauji Krotoszy n prze z Odd ział Powstallców 
Wielkopolskich pod D-wem Kapitana w st. sp. 
Antoniego Kozłowicza popartych przez paucerkę 
N, 11. pod D-wem Kapit. r ez. Jana Szlangowskiego 
wyslaną przez Naczelne Dowództwo w Warszawie 
i obsadzoną przez K. K. M. 1. z Szczypiorna porl 
D-wem Kapi tana rez, Stefana Prawowskiego. 

Na uroczystqść przyj/ędzie delegat M. S. W. p. 
Wojewoda Pozuański Roger Raczyński , Dowódca 
D. o. K. VII. Gen, Dr.ierżanowski, liczne delegacje 
pułków D. O. K. VII. i organizacji należącycH. do 
Federacji Polskich Związków Obrollców Ojczyzny. 

Z Kom itetem na czele którego sloi p. Ka7,i
mierz KOPYdłowski, Prezes Grupy Związku bylych. 
Uczestników Powstań Narodowych , wspMpracnje 
miejscowy burlnistrz, kpi. w st. sp. Fenryoh, D·c" 
56 p . p. pulk. Ocetkiewicz, P. W., mi,?jseowe władze 
oraz organizacje społeczne. 

ZAGINĄLPIE S 
eiemny (wil k) w w torek 22-~0 h. Ul. Łaska WRgO 

znalazcę proszę o zwrot ,Józef Szubert 
Młyńska 3, 

Komunikat. 
§ 3 rDzporząrhenia wykonawczego z dnia 16. 

list.opada 1931 r. rlo u:;tawy o uiszczaniu niektórych 
zale~lych podatków w naturze na cele bezpośred niej 
pOlllOCy bezruboŁnym przewiduje, że żyto , pszenica, 
ję"zmień, groch i gryka la~rll\ przy jmowane na 
spłatę za ległości pO'datkowych w il ościach. nie 
umiejszycb od 10 kwintali, przyczem ilość tę mo
że stanowić jeden 'lub kilka 7. tycb prod uktó w. 

Celem um07.liwienia splaty zaległości podatko
wych wymieilioJlcm i llri.y kulami drobnym rolnikom, 
ni el'ozpor ządzającym z reguły większemi il ośoiami 

tych produ któw - Minieterstwo Skarbu na wnio
sek Naczelnego Komitetu do spraw bezrohocia -
wyr~ 7.iło zgoda, by wy mienione ar t. były przyjmo
wane cd drolmye.h rolnik ów również w il ościac h. 

mniejszy eh. od 10 kwintali . 
Wni osk i o przy jęcie produktów na podatek na

l eży skladać w Starostwie Powiatowym lub też w 
UrzęJ7-ie isl;lll'oowyru, 

KIEROWNIK URZĘDU 

(-) Juryga, asesor. 

NA GWIAZDKĘ .--
Al 

POLECA p O L' E. C A 

DROGERJA łnBEDZIEM 

Tele!. 1Z9. L. OOASDWICZ, Rqnek 13. 

p O D 

A Il a r a t y i przy bory fotografiezue, 
lU 'l'1!1,,\., artykuly toaletowe pel,ru ... , · 

oraz 
wszelkia przY~illaki i proszki do pieczenia 
.,łe.'uik.,u - .,I ... ",tek - phu·ka ltd . 

Wielki wybór I 
w OZDOBACH CHOINKOWYCH!!! 

Od dnia ,-go stycznia .1932 r. 
urządzam s p e c j a I n y 
w Krotoszynie wieczorny 

kurs cukiernict""a 
jak : pieczenie ciast, dekoracji 
tortu, kl·ęcenia lo d ó w i t . d. 
Kurs mieo;j ęczny S zl. 

Zgłosz. do AdministraCji "OredoUlnika POUliatowegoll • 

IgubUem r:a d rodze Li"oia - Ostrów ksią-
. z.eczlk~ W'OjSko\Ną oraz 

k a_r t I} ID o b 11 l Z a c y J II ą nr. ił(iO na nazwisko 
Michała Bestrygo kapr. rez. nrodz. 18. 
IX. 1902 r. w Orpiszewie, obecnie zamieszkałemu 

w Ligocie pow. Krotoszyn. 



NAGRODA 
za ujawnienie podpalaczy! 

100.- zł do 2 .. 000.- zł 
przyznam według własnego uznania temu. który 
dopomoże do wykrycia podpalaczy, tak że wina 

stwierdzona będzie p r a w o m o c n y m wyrokiem 
sądowym. 

Poznań, dnia 19-9o grudnia 1931 r. 

GENERALNY DYREKTOR 
KRAJOWEGO UBEZPIECZENIA OGNIOWEGO 

TeltiroRY: U8l. 3717. 3807. 4112. 5372. 5381. 

w POZNANIU 
Plac Nowomiejski nr. 8. 

Telcgramy:, Ogniowę Pozllań. 

R ł D J O _ ł P A R ł T Przetarg przymusowy. 
a .a .a a w poniedziałek, dnia 28 grudnia 1931 r. o godz. 15 

3 lub 4 lampkoW'y 

w dobrym stanie k u p i ę zaraz za g o t ó w k ę. 

Zgło8zenia do Drukarni Przemysłowej. 

Skrudzono KSIAtECIKĘ mOJSKOtIJA 
• dnia 15-go XII. 1931 r . na nazwisko .Jana 
Gratzke z RoszkiJw, ur. 21-go XII. 1905 roku 

sprzedam w Krotosilynie przy ul. Zamkowej nr. l. 
publicznie najwiecej dającemu za gotówkę: 

1 traktor "Skoda". 
KAŁEK. komornik sądowy. 

PrznJmUJ·" lI~zni~)~ ! uczcniccjak na SlancJ·e J lIjI rO\V1l1 CZ l d o r o s ł y ch 

DDd dogadnemi warunkami. Słoneczne zdrowe Dokoje . 
ANDESOWA - Krotoszyn, 

ul. Sienkiewicza 6. 

J, U ~ t O :r a r;y? pewna jest radość gwiazdkowa dla ka~dego, p6niewa~ 
~ <o' \Q' - 4!J kupuje się Odzież za p61 ceny u Tykocińskiego! 

na targ gwiazdkowy, bo tam jest wielka zniżka. Kto Wi AC WSZVSCV kupuję . pła~zcze, suknie, ubrania i bieliznę u 
~ JI fili Tykocińkiego, ten dużo zyska I 

N · d 11"" radzę tylko praktyczne prezenty. 10°1 S t U a gWlaz ~ę Udzielam mimo jui zniżonych cen o op U 
.. BAZARU m. TYKDClńSKI 

Krotoszvn, Rvnek Z7. 
CZCIONKAMI DRUKARNI PRZEMYSŁOWEJ w KIWTOSZYNIE. 
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